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Czas obserwacyi Wysokość Barom. w y s . m er. ĘLeau W  i a t  r y. 0  dm . w pow i t 1

dnia 1 8  godz. 5 z połu#
— 18 g«4 a. g w ie c z .
— 1 9  godz. 6  z rana

2 7  cal. 4, 3 lin. 
3 7  4, 3 — 
2 7  -  4, 7

+  25 stopn.
db 3, 7 5 — 
•J* 3,

W schodni
Wschodni

Zachodni

Deszcz  
Deszcz  

.Zachmurz. j

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

iWjfyczta Północna  datow ana jest z P eters­
burgu  dnia 12 marca.

N ayłaskawiey m ianowani kaw aleram i ś. A n­
n y  2 klassy : półkownik inźen ie ró if  P otje , pod- 
półkcfwnik K em pen  i radca  dw o ru  Kruber.

Polskich woysk półkownik, Chłusowicz, nay- 
łaskaw iey udarow any  o rde rem  ś. A n n y  agiey 
klassy z brylantam i.

W  liczbie udarow anych  o rde rem  ś. W ło- 
I  dzim ierza  4 klassy, znaydujesię  deputa t  ślache- 

cki głównego sądu podolskiego Janiszew ski.
Dnia 3 m arca, o godzinie 3ciey z południa, 

Umarł w M oskw ie , A rcybiskup  A ugustyn ; a d. 
7 lutego w K atnieńcu-P odolskim  um arł  biskup 
J°a.tiniki.

Na rozkaz naczelnego wodr.a pierwszego 
Woyska, w m ohilewskim  oddziale sierót woy- 
skowych , od niejakiego czasu zaprowadzono 
naukę, p o d łu g  m e t o d y  .wzajemnego uczenia. J e ­
d en  nauczyciel uczy  w niey 180 dzieci.

G azeta Poczta Północna  , zaw iera  z M o ­
skw y  pod dniem 24  lu tego :  W c z o ra  odprawi­
ło się tu  z cerem oniją  w obliczu nadzw yczay  
Wielkiego zgrom adzenia l u d u , przew iez ien ie  
z K rem lu , nowo odlanego dzwonu do wielkie­
go kościoła W n ieb o w zięc ia  P an n y  M aryi.D zw on 
ten odlany jest w fabryce tu teyszego kupca 
A c h a ła  Bohdanowa  , na  m ieysce rozbitego 
Przez nieprzyjaciela w roku  1 8 1 2 ,  w czasie 
^ s a d z e n i a  na pow ie trze  dzwonicy : posta­
wiony został w K rem lu pv7. \  iw anów skiey dicwo- 
łiiey: w aży  4 ,000 p u d ó w : za tem  445  pudów 
’Gęcey od d aw n iey szeg o : ma wysokości 7 ar- 
SzY'no\y, ś rednicy  w brzegach 6 arszynów : ser- 
Ce 5 z dawnie.yiwe.go , z dodaniem nowego żela­
m i  w tu lskich  fabrykach przerobione, w aży

pudów. Godna uwagi, źe form ę do tego 
n °vveg,> dzwonu ;w fabryce Bohdanow a , zaczął 

'̂■'bić Jakub Zaw jalow , t e n  sam ludw isarz, k tó -  
' b a u nieySZy dzw on odlewał, ale nie dokoń-

C 7 V /  •
j ' v®zy u m a r ł ;  dokom. zenie więc fi rmy i od- 
j 'a ' d*vvonu -uskuteczniał sam właściciel fa- 

Bohdanów. W k ró tc e ,  po, p rzygo tow aniu  
lT*-ic}nn. ?d/.won ten  ma by.de podniesiony.

ty , ra czy ł  mu osobiście w ynurzyć  swe powin­
szowanie, k tóre  składali mu także J W W .  S e ­
natorow ie  , Ministrowie, i p ierw sze władze k ra -  
jo y e ,  jako też  J W W .  Jenerałow ie  1 korpusy 
officerów ws»elkiey broni. Dnia teg  ż J W . . S t a ­
nisław H rab ia  Potocki, P rezes Senatu, 1 Mini­
s te r  oświecenia, pragnąc uczcić dostoynego Na­
czelnika Rządu, dał obiad wspaniały , na k tó ­
r y  nayznakom itsze osoby były  z a p ro szo n e , i 
na  'k tó ry m  spełniano zdrowie Nayłaskaw iey  
nam  panującego M onarchy, a potem  Jaśnie O- 
świeconego Xiąźęcia Jegomości N am iestn ika , 
k tó ry  wzniósł nakoniec zdrowie J W .  Gospoda­
rza  domu, P rezesa Senatu.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .

^  W a rsza w a  dnia  2 0 m arca.
JO  n,a- *  ̂ fcorayszegu, jako w dniu Imienin 
^  “ Pęćiu N am iestn ika Królewskiego Jego

eVvicow ska Mość W ie lk i  N iążę  K onstan­

W Ł O C H Y .
N. Cesarz Rossyyski udarowa! kosztow nym  

pierścieniem bry lan tow ym  w dow ę sławnego B o­
dom z P arm y, k tó ra  złożyła N. Cesarzowi exem ­
plar z M anua lika  typogra ficznego  je y  m ęża. 
Dar ten przesłany był z listem w nader pochle­
bnych w yrazach. (le C onservateur Im partia l).

M ów ią w R zym ie , że Pani L etycya  o trzy -  
mila od syna swego w yraźne polecenie, ażeby 
mi sporządziła i przesłała wszystko, czego p o ­
trzeba do służby Bozkiey w kaplicy, k tó rą  w ię ­
zień na wyspie ś. H eleny  chce wystaw ić  na 
swjy wyspie. Dodają także,iż chce mieć dwóch 
xięśy, z k tó ry ch  jeden ma bydź biskupem.

( z g a z, Zusch.) G azeta  medyolańska, pod  
24  lutego, zaw iera  ogłoszenie rządow e, podług 
którego, w kró lestw ie  lom bardzko-weneckiem , 
dla dopełnienia pułków włoskich , zby teczn ie  
zmr.ieyszonych, przez  wielką liczbę udzielonych 
absyytow ma n a s t ą p i  n iezw łocznie zaciąg 6600 
ludzi, co do d .3 1 m arca ma bydź uskutecznieniem.

Od dnia i 5 do 28 lutego zw iedzał Pupie i  
codzień kilka kościołów w R zym ie .

Donoszą t  R z y m u ,  iż  missya katolicka W K en ­
tucky  znaczne od roku  1810 postępy  uczyniła. 
W  przeciągu 4 ch lat wystaw iono 27 kościołoiY 
i 45 kongregacyy u tw orzono ;  ukończono także 
kościoł katedralny , do czego się n aw e t  p ro te ­
stanci przykładali. Missyojjarze rozpościerają 
się na 200 mil ponad brzegiem  M isso u r i , i 
własnemu rękami s taw ją  kościoły.

Gdy A rc y -X ią ię  P a la tyn  W ęgie rsk i,  p rzed  
wyjazdem z N e a p o l u oglądał pow tórn ie  odko- 
pyw anie  P o m p e ju m , użyci do tego robotn icy  
znaleźli wazon sp iżo w y , srebrem  wysadzany,



k tóry  ze względu na wielkość i kształt, jest je­
dynym z  naypięknieyszych przedmiotów tego 
rodzaju, znaydujących się w tak zwantm M u­
zeum  Burbonów. Kilką dniami pierw'ey, wydo­
byto spiżow y wybornie zrobiony posąg Apol- 
lina , przyrodzoney wielkości. W yobraża tego  
bożka, gdy uniesiony zem stą poświęca la  ofia­
rę rodzinę N iobe.

F  R * N C Y A.
P a ry ż  dnia \ 5 m arca. W  całey  prawi: Fran- 

oyi w niosek Margrabiego Barthelerni neprzy- 
jemne sprawił wrażenie. W  departamentach 
północnych podpisują wszędzie prośby outrzy- 
n an ie  koństytucyi i prawa o wyborach. W mie­
ście Rouen  pow yższy wniosek wzbudzi! nay- 
żyw sze  n i e tj]u) n t e 111 o w a n i e . Dnia 26 z. inca 
1,200 już było podpisów na ratuęzu, a naza­
jutrz spodziewano się ich jeszcze.przęsło 5 ,ooo; 
W szy scy  prawie mieszkańcy biegną na ratusz.

*  Prośba tego miasta podaną będzie Izbie depu­
tow anych przez reprezentanta, Pana Beugnot. 
Sądzić m ożni, iż głos tak powszechny nie zo­
stanie przytłumiony.

Jedna z tu teyszych  gazet czyni u w a g ę , iż 
w szyscy , którzy tu od niejakiego czasu w po­
jedynkach zginęli, mieli przydomek Saint, jako 
to: S a i n t - \ lo r js ,  Saint M artin , Saint-M arcelhn, 
i Saint-Aulaire.

P  R  U S S Y.
X iażę H a rd en b erg , kanclerz królestwa, 

zdał dnia 11 b ie lącego miesiąc;, II abiemu L ot- 
tu m , M inistrowi stanu i jenerałowi, p orucz­
nikow i, interessa rmnisteryum skarbu i kredy­
tu krajowego tudzież kontroiię jenerałną, jako 
teraźn iejszem u tych władz naczelnikowi. Rze­
czyw isty  tayny pierwszy radca skarbowy La- 
denberg  pozostanie na swoim--urzędzie, stoso­
w nie do now ey iństrukcyi k ró łew sk iey ,. jod 
dniem 9 b. ni. względem  jeneraluey kontrdli. 
R zeczyw isty  zaś tayny radca skarbowy Bother, 
w skutku rozkazu gabinetowego z d. 9 b. 111. lą­
dzie dyrektorem przy m inisteryum  skarbu, i 
ma sobie polecony ster interessow  hapdlu m»r- 
skiego i aiugow krajowych. ”

N I E M C Y .

Pierw szy i drugi pułk kiryssyerów w -F -ei- 
singen  i Landshud, tudzież pułki piechoty w Jn- 
golstad, D illin gen , Aszajfenburgu, W u rtzbw gu  
i  Neuburgu, jakoteż żandarmerya tu leysza i ćru- 
gi pułk lekkiey jazdy w A n sp a c h idąc za pizy- 
kładem osady w Munich  i Ausiipurgu , podały 
M onarsze adres, z zapewnieniem w ierności swo* 
jey, i oświadczeniem , iż przysięga na posłuszeń­
stw o Królowi, jest dla nich dostateczną, 1 że 
nie w idza p o t r z e b y  zaprzysięgać koństytucyi. 
R eszta woyska toż samo zapewne uczyni. Po­
dany w te y  m ierze wniosek w Izbie deputowa­
nych, pow inien był bydź zaraz odrzuconym.

P ew ny kmiotek pórównaił niedawno seym  
bawarski z m ałżeństwem . M ałżeństwo składa 
się  z dwóch c ia ł , tak jak seym  z dwóch Izb. 
Obie powinny bydź jednem ciałem i jedną du­
szą. Król dał im błogosławieństwo, lecz zaraz 
z początku nastały kłótnie. Mąż myślał bar- 
dziey o sobie, jak o żonie, która domagała się

rów nych praw, zwłaszcza, iż jest nayczynniey- 
szą, i zdaje publicznie rachunek z swojego go­
spodarstwa.

Słychać, iż w  ciągu teraźnieyszego seymu, 
Arcy-Biskup Gebsattel koronować będzie Mo­
narchę nas#ego.

Gazeta wychodząca w  Karlsruhe, umieśoiła 
d. 28 lutego artykuł o przyszłym  seym ie Ba- 
denskim. W yraża między in n ein i: —. „Za 5 
tygodnie rozpocznie się seym Badeński. W e ­
dług wszelkiego podobieństwa do prawdy, mo­
żem y mieć jak naylepsze nadzieje. Nigdzie na 
wyborach nie okazano ani niechęci, ani nam ię­
tności) rząd nie miał żadnego do nich w pływ u, 
samo tylko zaufanie przew odniczyło. Obrano 
wielu urzędników, ale nie zbytecznie; w iecey  
nierów nie jest w olnych właścicieli, i innych lu ­
dzi. Żadna konsty tuoya wr Niem czech nie obey- 
muje równości praw i sprawy narodu w takim  
stopniu, jak Badeńska. Nikomu w kraju nie 
przyszło na m yśl, aby naprzykład Baron L ie-  
benstein , nie zdał się na reprezentanta, d la te ­
go, że jest urzędnikiem i Baronem. N ieuległóść  
i otwartość panować będą w obu Izbach,, bo dla 
czegozby me miały bydź w pierwszey równie 
jak i w drugiej ?’’

Hraoia Las Cazas przybył do F rank/ortu  
zM an h eim u , gdzie niejaki czas bawił.

Składka na pomnik zm arłey królow ey W ir-  
temberskiey wynosiła do d. 28 lutego 44,000  
złotych ryńskich.

Gdy w mieście A ichstadt powiększyła się 
w roku zeszłym  liczba umarłych dzieci, t k da­
lece , że z 794 urodzonych, 5 3 1 roku nie 
dożyło, co po części pochodzi z braku dobrych  
akuszerek 1 akuszerów, przeto Xtążą E ugen i­
usz ( Beau/iarnois) w y s ł a ł  s w o i m  kosztem kilku 
m ężczyzn i kobiet do sław nych szkół i insty­
tutów  dla wry doskonalenia się w sztuce położni- 
czey.

Stany Hannowerskie uchwaliły milion 6 46 .ooo  
talarów na utrzym anie woyska , 1 przyjęły
z  w dzięcznością ośw iadczenie Xiążęcia Rejenta, 
iż w szystkie dobra duchowne będą nazawsze  
odłączone od dóbr skarbowych, a dochody z nich  
przeznaczone jedynie dla kościołów i szkół pu­
blicznych.

W y s p a  ś . H e l e n y .
Gazeta londyńska M orn in g-Chronicie umie­

ścił* następujący ąrtykuł:—• „^idaje się, iż Bo­
naparte  chce ustanowić nowy order dla m iesz­
ka i ą c y c l i  w Longwood. Of.cer będący na straży  
znalazł tam przed niejakim czasem kawałek pa­
pieru, na którym Bonaparte  własną ręką napi­
sał, co następuje: Order przy ja c ió ł w Longwood. 
Monarcha. K aw alerów  dwunastu (a m oże bydź  
więcey)-, p rzysięga , którąkaw alerow ie wykona­
ją  je s t taka: aby celowali wstrzemięźliwością, 
w kawalerskim , a wiernością w m ałżeńskim  sta­
nie, umiarkowaniem , cierpliw ością, łagodnością, 
stałością w p rzy ja źn i , oszczędnością, i  ścisłem  
w ypełn ianiem  w szelki e.y mor alney i re lig iyn ey  p o ­
winności. Patronką orderu jes t ś. Helena. U- 
roczystość orderowa odprawia się d. 1 sierpnia. 
Ozdoba je s t złota gw iazda  o 5 prom ien iach  z na­

pisem : R egenti quis comes utilior.”

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Ceni- Csł.— w Wilnie w Drukarni Redakcyi pism peryod.
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W  i l n o  d n i  a  1 9  M a r c  a  1 8  1 g  r o k u .

O g ł o s z e n i a .

i .  D e k r e t e m  S a d u  G ł ł .  2 g o  D e p a r t a m e n t u  

G u b e r n i i  L i t e w s k o  G r o d z i e ń s k i e j  w  r o k u  j 8 i 8  

o k t o b r a  d n i a  i  6  z a p a d ł y m  n a  s a t y s f a k c j ą  w i e ­

r z y c i e l i  i  p r e t t n s o r ó w ,  u z n a n ą  z o s t a ł a  t ą x a  i  
E x d y w i z y a  m a i ą t k u  J W .  b .  M a r s z .  B r z e s k i e ­

g o  O b y r n a  n a z w a n e g o  H w o z n i c a  i  B r o d z i a -  

t y n  :  n i e  p r z y c h o d z ą c y m  d o  j e d n o c z a s o w e y  r o z ­

p r a w y  p r e t e n s o r o m  t e g o ż  J W .  O b y r n a  p r z e z  

d e k r e t  r e m i s y y n y  2 g o  D e p a r t a m e n t u  w  w y r a ­

ż o n y c h  d i a  S ą d u  z j a z d o w e g o  r e g u ł a c h  p o m i e ­

s z c z o n ą  z o s t a ł a  a m i s s y a  c z y l i  p r e l e n s o r s t w a  

U p a d e k .  —  G d y  w i ę c  c z a s  p r z y j ś c i a  w s z e l k i m  

p r  t e n s o r o m  i  w i e r z y c i e l o m  J W ,  M a r s z a ł k a  

O b y r n a  p r z e z  d e k r e t  z j a z d u  p i e r s z e g o  n a z n a ­

c z o n y  n a  t e r m i n  o d k r y c i a  s i ę  S ą d u  e x d y w i z o r -  

s k i e g o  w  d n i u  1 m a j a  i d ą c e g o  1 8  i g  r o k u  d l a  

U n i k n i e n i a  u t r a t y  s w o i c h  p r e t e n s j o m ,  i z b y  k a ż ­

d y  z  w i e r z y c i e l i  w i e d z i a ł  o  m i e j s c u ,  c z a s i e  i  

p o t r z e b i e  p r z y j ś c i a  z  d o w a d a m i  s w e g o  p r e t e n -  

s o r s t w a :  p o d ł u g  p r z e p i s a n y c h  p r a w i d e ł  S ą d u  

G ł ł .  2 g o  D e p a r t a m e n t u :  S ą d  E x d y w i z o r s k i  

p r z e z  p u b l i c z n ą  G a z e t ę  w s z y s t k i c h  p r e t e n s o r ó w  

J k P .  O b y r n a  a w i z u j e .  D a t  w  11 w o ź n i c y  t 8 i g  

r ° k u  f e b r u a r y i  d n i a  i 5 .

G r z e g o r z  K u ł a k o w s k i  F r e z y d u j ą c y  E x d y w .  

L e o p o l d  T u l o w s k i  E x d y w i z o r .

M i c h a ł  M a r c h i e l e w i ę z  E x d y w i z o r .

> F o l w a r k  R a c i e n n i k i  w  P o w i e c i e  T r o c k i m  
o  m i l  i  o  o d  W i l n a ,  a k t o r s t w a  W  W .  R o z e n ó w  
m a j ą c y  c h a t  g r u n t o w y c h 4 5 ,  d u s z  m ę z k i c h  54 . 

G r u n t a  d o b r e  i  z a b u d o w a n i e  p o r z ą d n e , j e s t  d o  

z b y c i a ,  c e n ą  n a y u m i a r k o w a ń s z ą .  K t p b y  z a ś  

w c h o d z i ć  w  t e  n a b y c i e  n a  d z i e d z i c t w o  ż y c z y ł ,  

z n a j d z i e  b l i ż s z e  o  t y m  p o i n f o r m o w a n i e  u  J R a ­

n a  B u d k i e w i c z a  w  d o m i e  j e g o  w ł a s n y m  n a  U l i c y  ' 

K o ń s k i e j  p o d  N .  2Ó’ 4 . U  t e g o ż  J P .  B u d k i e w i c z a  

* -n a lc ś ć  t a k i e  m o ż n a  p o i n j o r m o w a n i e  o  d o m i e  

\ d a c y m  d o  z b y c i a  w  m i e ś c i e  U  U n i e  z a  T a ­

t a r s k ą  B r a m ą .  J u k o  t e ż  o  b a s z t a r d z i e  l e k k i e j  

K p a k o w n e j  d o  p o d r o ż y .

O g ł a s z a  s r ą  p o  r a z ' d r u g i  i  t r z e c i .

2 - W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

M o ś c i  S a m o w i  a d  n ą c e  g o  C a ł ą  R o s s y ą  i  t .  d .
1 t .  d .  i  t .  d .

U r o d z o n y m " H ieronim owi i  P e t r u n e l l i  z  B o -  

r ° w n i c k i c h  Strutynskirn S z a m b e l l a n o r n  b .  d w o -  

t u  p o l s k i e g o  ja k o  isto tnym  d e b i t o r o m  i  n i e -  

sJ >r? w i e d l i w y t n  do n i a s s y J u n d u s z u  z e s z ł e g o  L u -  

f y g , a  J u r c e w i c z a  P ó ł k o w n i k a  P r e t e n s o r o m ,  

^ a Vnt e n i u  i Justynie S t r u t y ń s k i m ,  m a j o r o m  

m i e ’°y S ^ p o l s k i c h  ,  s u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  K a z i -  

t k u  ®w ° l j ń s k i e g o ,  t u d z i e ż  n a b y w c y  r n a j ą -  

w i  B  a z i r n i e r z o w a  D e r ę g o w s k i e n i u  M a j o r o -  

t  I s t r a m o w i  i  j e g o  s u k c e s s o r o m  ,  z e s z ł e g o  

s u k c e s  ^ > r o z o r a  W o j c w o d z i c a  W i t e b s k i e g o  

j e „ o  s ° L 0fn  ’ A d a m o w i  I w a s z k i e w i c z o w i  o r a z  

m u  S d C e SS O r0 m  ’ - d n t 0 n i e m u  T r o m s z c z y ń s k i e -  
P n h n  /" G r a n i c z .  B r a s ł a w s k i e m u ,  P a w ł o w i  

• m o  c o w i  d e b i t o r o w i  i  Stanisławowi Zahor­

s k i e m u  n a b y w c y  m a j ą t k u  K r a s z u t y  j a k o  t e ż  t e ­

r a ź n i e j s z e m u  r z e c z o n e g o  m a j ą t k u  K r a s z u t y  w ł a ­

ś c i c i e l o w i ,  M i c h a ł o w i  1 J ó z e f o w i  K i e r s n o w s k i n t  

o r a z  s u k c e s s o r o m  ( z e s z ł e g o  M . . . . .  K i e r s n o w s k i e -  

g o  Ł o w c z y  c a  N o w o g r o d z k i e g o ,  W i n c e n t e m u  

E y m o n t o w i  R o t m i s t r z o w i  t u d z i e ż  j e g o  s u k c e s ­

s o r o m  ,  M i c h a ł o w i  E d z i a t o w i c z o w i  p o r u c z n i k o ­

w i  n i e m n i e j  j e g o  s u k c e s s o r o m ,  S t a n i s ł a w a  W y r -  

w i c z a  s u k c e s s o r o m  o r a z  Tadeusza B i e n i e c k i e g o  
s u k c e s s o r o m ,  M i k o ł a j o w i  B a l e w i c z o w i  b .  A s -  

S G S o r o w i  D z i s i e ń s k i e m u  ,  A l e x a n d r o w i  H o p p e -  

n o w i  S ę d z i e m u  G r o d z k i e m u  W i ł k o m i r s k i e m u  0 -  

r a z  j e g o  s u k c e s s o r o m ,  F . . . . . . .  J e l s k i e m u  P o d k o ­

m o r z e m u  S t a r o - D u ^ w s k i e m u  ,  J ó z e j o w i  W o -  

ł o d k o w i c z o w i  b .  M a r s z a ł k o w i  G u b e r n .  M i ń s k i e j  

o r a z  n a b y w c y  t e r a ź n i e j s z e m u  L a z d u ń s k i e m u ,  

L i s a n i e w i c z o t n  K a p i t a n o m  o d s t a w n y m  w o j s k a  

R o s s y y s k i e g o  o r a z  s u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  J a n a  

M i l e r a ,  T a d e u s z o w i  W ł o d k o w i  i  j e g o  s u k ­

c e s s o r o m  n i e m n i e j  d a l s z y m  d e b i t o r o m  ,  u d z i e l ­

n i e  K o n s t a n c j i  K u c h c i ń s k i e y  z  d o k ł a d e m  p o ­

t o m s t w a  i  o p i e k i ,  M i c h a ł o w i  H e y b o w i c z o w i  7 

J a n o w i  T o m a s z e w i c z o w i  ,  T y m o ­

w s k i e m u  i a k o  p r t t e n s o r o m  d o  m a s s y  f u n d u s z u  

p o  z e s z ł y m  R ó ł k o w n i k u  L u d w i k u  J u r c e w i c z u  p o ­

z o s t a ł e g o  j a k o  t e z  d a l s z y m  j e g o  w i e r z y c i e l o m  

P o z e w  e d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  Z i e m s k .  E x d y ­

w i z o r s k i  B r a s ł a w s k i  n a  k a d e n c j ę  t e r a ź n i e j s z ą  

t r z y k r ó / s k ą  l u b  p o  n i e y  n a s t ę p n ą  z  i n s t a n c j i  

U r o d z o n e g o  M i c h a ł a  J u r c e w i c z a  C h o r ą ż e g o  

W o y s k  p o l s k i c h , k t ó r y  p o z y w a  m i e n i ą c  i  d o  

d o w o d o w  tu  s a m e y  s p r a w i e  z t o ż y ć  s i ę  m a j ą ­

c y c h  o d w o ł u j ą c  s i ę  w s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  o t o :  i i  
z a ł ł c y  M i c h a ł  J u r c e w i c z  t e s t a m e n t e m  p r z e z  z e ­

s z ł e g o  L u d w i k a  J u r c e w i c z a  P ó ł k o w n i k a  w  r o ­

k u  1 8  j 5 m c a  a p r y l a  i  d n i a  p o s t a n o w i o n y m ,  
m a j ą c  s o b i e  w s z e l k i  s u m m o w n y  n a  o b l i g a c h  b ę ­

d ą c y  z a p i s a n y  f u n d u s z  z  o b o w i ą z k i e m  z n i e s i e ­

n i a  n a  n i m  o p a r t y c h  c i ę ż a r ó w ,  g d y  m e  w i ­

d z i a ł  b l i ż s z e g o  d o m i a r u  w i e r z y c i e l o m  s a t y s j a k -  

c y i  s r z o a k a  j a k  p r z e z  e x d y w i z y ę  s u m m  s o b i e  

z a p i s a n y c h  , u  i l e  g d y  t y c h  m i m o  r o z p o c z ę c i a  

z  w i e l u  d e b i t o r a m i p r o c e d e r ó w  u z y s k a ć  n i e  m ó g ł  

a  t y m  s a m y m  i  s a t y s f a k c j i  k r e d y t o r o m  z e s z ł e -  

g °  L u d w i k a  J u r c e w i c z  a  d o m i e r z y ć  n i e  b y ł  w  s t a ­

n i e  ,  z  t e g o  p o w o d u  u z y s k a w s z y  w  S ą d z i e  

G ł ó w n y m  L i t t s k o  W i l e ń s k i m  D e p a r t a m e n t u . 2  

w  r o k u  1 8 > 8  m c a  ę b r a  s 5 d n i a  r e m i s s y y n y  d e ­

k r e t  z e  w s z y s t k i c h  s u b s e l l i o w  s p r a w y  w y j m u j ą ­

c y  a  n a  o s t a t e c z n e  t a k  z  d e b i t o r a m i  j a k o  t e -  

k r e d y t o r a m i  z e s z ł e g o  L u d w i k a  J u r c e w i c z a  z a t  

c h o d z ą c y c h  s t o s u n k ó w  r o z s ą d z e n i e ,  c e l e m  d o ­

m i a r u  n a l e ż n e j  o n y m  p r z e z  e x d y w i z y ę  i  l o -  

k n r . y ę  Z i e m s t w o  B r a s ł a w s k i e  p r z e z n a c z a j ą c y .  

Z  t e g o  z a t ć m  o b j e k t u  10 z a m i a r z e  z e b r a n i a  o -  

g ó l n e g o  p o  z e s z ł y m  J u r c e w i c z u  p o z o s t a ł e g o  f u n ­

d u s z u  i  z  o n e g a  k r e d y  tcróm j e g o  z r o b i e n i a  s a ­

t y s f a k c j i  p r z e z  n a s t ę p n ą  c y t a c j ę  p o s z c z e g ó l ­

n i e  k a ż d e g o  d e b i t o r  a  t p z y w a  i  d o w o d y  z a  j a -  

k i e m i  n a l e ż ą  s i ę  s u m m y  d a t a m i  wyjaśnia. I  t a k  

n a p r z ó d  o d  o b ż a ł ł c . h l i i e r o n i m a  i  P e t r u n e l l i  z  B o -  
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polskiego ha leiąsię  summy ta  dwórńa obliga- 
mi zeszłemu Ludw ikow i Jurcewiczowi Półko- 
wniKowi w ydanem i, za  pierwszym z terminem 
ovfo tv  w to'' u 1797 januar. Po dnia na kon­
traktach Zasławskich czer. złłch 870 , za d n i . 
gna w roku iS o b  8lna 4 dnia nastałym czer 
złic li 100 o które nawet w Zienistwie L ity ń ­
skim rozpoczęty je s t  przez za li go z obiłłm i 
proceder, odo od obzlłch W alentego i Justy­
ny  Strutyńskich , podobnież za obligam i, za  

pierw szym  w roku 1808 Ubru 24 d n ia , ru ­
bli srebr. 6 0 0 ,  za drugim  w roku 1810 jbra  
20 d n ia , rubli srebr. 220, za trzecim w roku 
1810 8 bra 7 dnia czer. złłch  i 5o ,  za czwar­
tym  w tey ie  dacie czer. złłch. 21, zn piątym  
w roku  1808 8bra 25 dnia  rubli sm l c. 210, 
za  szóstym w roku 1810 ębra 20 dnia czer. 
złłch  20 , za siódmym w roku 18x0 8bra 7 dnia, 
czer. złłch  2 6 i  rubli srebra. 2 , za ósmym  
w roku 1808 8bra 24 dnia rubli assygn. 1600,• 
za  dziew iątym  1811 roku januar. 7 dnia rubli 
assygn. 4oo, za dziesiątym w roku 1Q12 janu­
ar. 10 dn ia , rubli assygn. i5oo, za jedena­
stym  w roku  1814 apryla  17 dnia Tóałłmu 
wydanym , czer. złłch i talarów bitych 
Ztio od Kazim ierza Swołyńskiego i jego suk- 
cessorów Kapitana odstawnego woysk Rossyy- 
skich oraz M arszałka Swołyńskicli braci, tudzież 
nabywcy ma/ątku Kazimierzowa Deręgowskie- 
m u rubli srebr. b4o za świadectwem Plenipo­
tenta Tomasza Kuszelewskiego w roku 1812 

februar. 7 dnia nastałym. Mo od M ajora By- 
strarna oraz jego sukcessorów za kartą roku 1736 
m aja  20 dnia czer. złłch. 06. 5to od Igna ­
cego Prozora W ojewodzica W itebskiego tudzizo 
jego sukcessorów za rewersem  2794 roku xbra  
20 dnia czer. złłch  6 6 ,  rubli srebr. 2. 6 te
od Adama Iwaszkiewicza niem niey jego suk- 
cessoruw za kartą  1794 roku m aja 20 dnia  
ctóer. złłch  u  flo r . 2. ymo od obiałłnych A n­
toniego Tromszczyńskiego Sędz. za listęrp w ro­
ku 1 806 feb r  24 d n ia , rubli srebr. 24 . 8vo
od Pawła Bohomolca Debitora jako tez nabyw­
ców majątku Kraszuty Stanisława Zahorskiego 
i dalszych 'ter tżźniey Szych one go właścicieli za 
kartą  t8i 2 roku marca 6 dnia rubli assygn. 5oo. 
ano od obiałłch M ichała i Józefa Kiersnowskich ' 
za  świadectwem Łowczego Kiersnowskiegp 1812 
roku marca. 26 dnia czer. z.lłch 68 rubli si clo­
nych  2. J 077X0 od W incentego Eym onta R ot­
mistrza or aż j'e&o sukcessórów za obi igiem w ro­
ku  1801 januar. 27 dnia wydanym a W roku Uii 1 
xbra  2i diiia, w Zictnstwie Brasławsk. aktyko- 
w dnym  rtibli srebr. 206. 11 mo o j  M ichała E -  
dzialowicza Porucznika i je g o  sukcessorów za  . 
kart,ą 1789 roku fbra  24 dnia,po nadpłaceniu czer. 
złłch  20 reszt r czer. złłch 10. 12do od Stani-
śława W yrw icza  i jego sukcessorów za kartą  
r8o5 8bra 16 dnia czer. złłch  28. i 5tio od ze­
szłego Tadeuszu Bienieckiego i jego sukcesso- 
r$w za obligietn x8o6 roku. apryla  6 dnia• czer. 
złłch  00 i rubli srebr. 4o. i atu od obżłł go M i­
kołaja frdlewicza żlssesóra Dzisienskiego 1 t y -  
lego 'Drżyśłtiego Klęcia Sapiehy Kómmissarza 
za wziętych w gotowiznie nu arę dc Sus omszczy- 
zn y  z .rfYtiem i  pustoszami rubli srebr. 672 o 
przez zeszłego T.udwika Jurcewicza n k w y ir iy -  
mauYch , udzielnie >4 f i s k la n o m  zapo­
mogi od nich nieodebrane jako też koni 12 sta- 
fennych przez zćfizfego Luciwcsd Jurćewieża w Su - 
rmhsidzvtrnie zoslawion.v.jf a p rid z bbzłłriego Ba- 

" , OUto -d&rahión ' ■•/» t'0 ta U za p s ie -
S Ś Ł  K arzo iecy^M irsk iey  przez zeszłego Jnr-
ew ’c za w ilości lu ifise t purow kupioną 1 w m a­

gazynie Druyskim roku 1808 zlokowaną a przeZ 
obzłłnego Balowicza niewolnie wyprzadaną na­
leży się w ogóle rubli srebr. 4poo za dowodami 
w sprawie złożyć się mającerni. 1 eto Od Ale­
xandra Hoppena Sędz. Grodz. Pttu W iłkom ir­
skiego niemniey jego sukcessorów za kartą i8o5 
roku maja 28 dnia rubli srebr. xj o . 1 Oto Od 
obzłłnego Jn.... Jelskiego podkomorzego S... U... 
za kartą j8oi roku pa ni i i4 dnia  rubli srebr. 180, 
1777x0 Od Tadeusza W łodka i jego sukcesorów  
za  kartą  1798 maja x5 dnia czer. złłch  10. i'óvo 
od obzlłch Lisamewiczów oraz sukcessorów ze­
szłego Jana M ilera za dekretem oczewistym  
W ’Ziemśtwie Wileńskim w roku 1805 inca libra 
28 dnia itłch  2170 gr. 1 \ , 1 gnó od obiłłnych
Józefa Wołodkowicza M arszalka b. Guberńskie- 
skiego Mińskiego za clwóma obligami W incente­
go 1 Ignacego Sadowskich czer. złłch 200 i zło­
tych  3ooo do uzyskania przypór uczone f  za one- 
mi odebranie summy a przez obźłłjitgo W ołod­
kowicza tak zeszłemu Półkownikowi Jurcewiczo­
wi jako też Łałłcemu nie oddane i jurameutem  
w skutek dekretu exdywizo'rskiego Łuzduńskugo  
nieusprawiedliwione a tym  samym powodem do- 
konaney amissyi do maosy ogólnego funduszu  
z'procentam i złożyć się powinne, jakowe powy- 
żey wyszczególnione summy składające fundusz  
zeszłego Półkownika Jurcewicza będąc Jedyny m  
objektern repety cy i dla kr edytorów jego , i  tego 
powodu żłłcy mocą remissy wyż. datą pómiemo- 
ney w porządku zyskania onych , n in iejszy  wy­
nosząc edyktalny Pozew I zakłada prośby o zasą­
dzenie rzeczonych summ z procentami zaiegłe- 
rni i expensami prawnemi i onych kreaytorom  
zeszłego Ludwika Jurcewicza w proporcję ich na­
leżności rozdzielenia , a restancyi od rozdziału 
jaka wypadać będzie żałłm u przeznaczenia , a 
w razie mepo zostania funduszu  pretensji ża łu ­
jącego z powodu uspokojenia wielu zeszłego L u  
dwika Jurcewicza kredy torów jako też ztąd po­
niesionych expensow procederowych w ilości zło­
tych 5oooo u r o s łe y  zatwierdzenia i oney na o- 
gólney massie z procentami i expensami p ra ­
wnemi ulokowania i  w tym porządku ta xy  i e x - 
dyw izyi stosownie do remissy Sądu GłłwnegO 
Litewsko-W ileńskiego Departamentu ago decy­
dowania komportacyi wszelkich kwitów opłaco­
nych' procentów przez zeszłego Ludwika Jurce­
wicza wydawanych na debitorach, jak  równie na 
kredytorach obligow i wszelkich dowodów real­
ność poszukujących się summ usprawiedliwić zdol­
nych, pod juram entem determinowania i amissy 
na niestawających kr edytor ach po awizacyi p rzez  
gazetę Kury era Litewskiego przeznaczenia pre­
ten sji i obżłł go Tlieronima i P  etrunelli Sti utyn- 
skich do funduszu  zeszłego Ludwika Jurcewicza 
regulowanej jako zewszęch miar niesłusznej ą 
procederem w Zienistwie L ityńshem  Gubernn 
Podolskiej rozpoczętym oljętey znikczeipniema, 
expensow praw nych i tego wszystkiego decydo­
wania, co w czasie sprawy dowiedzionym będzie.

Roku  1819 marca 11 dnia woźny n iże j w y­
rażony świadczę iż tego pozwu kopią edyk- 
talną do R edakcji K ury era L itew skiegow  sku­
tek Remissy Sądu Głłnego Littskiego i f  ileńskic- 
1 go 2go D epartam entu, w roku 1818 9bra 20 
dnia zapadłby podałem.

Józef Biesi; aczewsk i W oźny P ttu  W ileńskiego•
Roku  1819 im a  marca 11 dnia, przed akta­

mi Zicm sk. P ttu  W ileńskiego stawaj,ąę obecnie 
W oźny w y iey  wyrażony re lacją  niniejszego

VP rzy ją łe m J a n  Zienknwicz Ziem,. Waleń. Rejent.

3. Gdziekolwickby się znachodzili PB . PPa- 
rakomscy n iecha j dla skomunikowania się w wa­
żnym  dla nich interessie dadzą wiedzieć o m ie j­
scu swego pobytu , do X X . karm elitów  , mie- 
szkoiących w Chwałoyniach , w Powiecie 8 wa­
welskim.


